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Telefoniczne i telegraficzne depesze
W ylewy;

Stanisławów, 13 lipca. Rucli osobowy na 
szlaku Stamslawów-Kołomyja został wczoraj U  lipca 
pociągiem nr. 311 na nowo podjęty, u to na razie 
zapomocą przesiadania się osób i przenoszenia pa­
kunków przez uszkodzone miejsca pomiędzy sta- 
cyami: Koroszów a Holosków. Ruch towarowy bę­
dzie prawdopodobnie, skutkiem usunięcia się toru 
przez dni 14 zamknięty.

Na szlaku Stunisławów-Kóresmero został ruch 
pociągów osobowych i towarowych wczoraj pociągiem 
nr. 3112 podjęty na nowo.

S t r y j ,  13 lipca. Woda znacznie opada. Do 
jiołudnia stan wody dochodził do mostu kolejowego, 
obecnie ojiad wynosi 60 cm,

Mimo to  p rze d m ieśc ia :  Ryn, Ł a n y ,  t r a k t  dro-
hobycki, bolochowski i sko lsk i za lane ,  woda płynie 
rw ą c ą  f a lą  gościńcem.

Okoliczne wsie: Wierczany, L)ulih.% Nieznchów, 
Ohersko, Dobrzany, Zwarycze — wszystkie zalane. 
Chaty do połowy wodą, pola również wodą zalane, 
tworząc niezmierzone nieraz przestrzenie wody.

W  mieście ruch niezwykły, po ulicach dotknię­
tych powodzią, snują się gromady ludzi, przy patru- 
jąe się rozmaitym spustoszeniom. Cały Ryń np, za- 
zypany belkami i drzew eta tartakowem. niebrak i 
zerwanych strzech. W e wsiach, o ile wiejści niosą, 
życia nikt nie postradał, natomiast wyginęło wiele 
bydła. Dzisiaj widziano nieżywe konie, woiy i 
krowy.

Z budynków zalane i częściowo uszkodzone są: 
obie cerkwie, kościół ewangielicki, szpital żydowski, 
koszary wojskowe, łaźnia, nadto południowa strona 
m iasta niemal cała w wod/.ie. W szystkie ulice, ol­
brzymi tartak  parowy, poniósł ogromne struty, gdyż 
woda uniosła wiele drzewa

Kniuunikacya między domami uniemożliwiona. 
Odważniejsi po pas brodzą w wodzie, na szerokich 
ulicach tratwami się przejirawiaią. W szystkich mie­
szkańców z domów, które grozą zawalaniem delo- 
żowano !

Również ludność w większej ilości najbliższych 
wsi delożowano. Gdyby nie ogromna, pełna poświę­
ceń praca i pomoc ochotniczej straży kolejowej i 
wojska, kto wie ile ofiar by katastrofa ta  pochło­
nęła. Naczelnicy władzy rządowej i autonomicznej 
na razie bezradnie skrobią się po głowach. Nędza 
okropna. S traty na razie nieobliczalne, ale ogromne.

Bilcze Wolica, 13 lipca. Tama przerwana 
na Stryju przy moście żelaznym na Swaryczy, zala­
ła  całą. okolicę, aż do samego Stryja. A więc prze­
strzeń niemal trzymilowa.

Uhersko Dobrzany stacya, 13 lipca. Woda 
z szumem plyuie wzdłuż toru kolejowego, pociąg 
zwalnia z chyżośei aż do Stryja.

Mikołajów, 13 lijica. Dniestr wezbrał, ale 
niebezpieczeństwa nie ma. W iele budek kolejowych 
stoi pod wodą.

G a ja  wyżnę, 13 lipca. Między Gajami a Dro­
hobyczem tor podmyty na przestrzeni niemal dwóch 
kilometrów. Woda unosi setki beczek z naftą z Bo­
rysławia. Przerw a trwać będzie trzy dni najmniej.

Łubiance, 13 bpea. Na przestrzeni między 
Koniuchowem a Lubieńrami woda przez tor silną 
fa lą płynie, zachodzi obawa podmycia toru.

Skołe 13 iinca. Przejazd konstrukcyi żelaznej 
ze Skolem, wskutek ogromnego napływu drzewa, 
podniesiony i na bok usunięty. Przejazd żelazny ca­
ły wygięty. Między T uehlą a Hrebenoweni również 
most podniesiony z tej samej przyczyny co w Skolem.

Ławoczne, 13 lipca. Drzewa i kloce, pocho­
dzące z tartaków Schmidta, silnie uszkodziły most 
kolejowy.

Stanisławów, 13 lip. T rz y  c z w a r te  p r z e s t r z e ­
ni między S try jem  a  S tan is ław ow em  —  uszkodzone .

Stryj, iŚ  lipca. Bawiła tu wcaorsj komisy a 
ze Lwowa, złożona z radcy dworu Wierzbickiego, 
G a itn e ra  i nadinspektora konserwacji lwowskiej 
Bartmańskiogo. Komisya ta  prócz urzędow yh czyn­
ności — wydała polecema co do akeyi ratunkowej. 
B yła ona w 'lorszynie i w Skolem.

2  syluacyi.
Wiedeń, 13 lipca. Dzienniki czeskie przery- 

waią wewnętrzną ciszę polityczną, omawiając pra­

wdopodobne zamiary rządu n. p. co do wypracowa­
nia nowej ustawy językowej, nowego regulaminu dla 
Izby i ustawy, określającej pauszalowe dyety posel­
skie w kwokte 2400 zł. (4800 kor.) z wykluczeniem 
od pobierania ty cii dvet posiów, którzy przeszka­
dzają w czasie ol>v,.i Podróży dra Korbera do 
Isciiłu przypisują o*- :i-iki czeskie bardzo wielkie 
znaczenie a Politik t ;kh zaznacza, iż po powrocie 
dra Korbera, dyskusja nad kwestyą wewnętrzną s ta ­
nie się aktualną. Co do nowego regulaminu i ustawy
0 dyetach, ta  powiada fo h tik ,  iż jeszcze me wiado­
mo, czy rząd ma zamiar przedłożyć je Izbie posłów, 
czy też oktrojować. W reszcie w’zywa Politik  do,zre­
konstruowania i zlepienia dawnej prawicy i przywró­
cenia starej większości, której progiamem ma być 
znany adres lir. W. Dzieduszyckiego.

Minister Rezek rozpoczyna w sobotę urloj). 
Obecnie dr. Kórber odbywa konfereneye z rozmaity­
mi posłami i osobistościami parlamentarnemu

Odrzucona skarga arcyksięcia.
Budapeszt:, 13 lipca. Arcyks. Józef wydzierża­

wił rok tomu miejsce kąpielowe Cirkwcnica pewnemu 
towarzystwu akcyjnemu. Z chwilą, gdy towarzystwo 
to nie dotrzymało warunków dzierżawy — ‘arcyks. 
Józef zażądał od sądu pow. w Budapeszcie unieważnie­
nia umowy. W pierwszej instancji żądanie to rzeczy­
wiście uwzględniono, strona jednak przeciwma wniosła 
rckurs do wyższej instancji, k tóra skargę arcyks. 
Józefa, jako bezzasadną, odrzuciła.

Niemcy wobec kw estyi cnińskiej.
Berlin, 13 lipca. Nord. Allg. Zeitung  donosi, 

że sekretarz stanu hr. Bueiow wystosował do nie­
mieckich rządów związkowych okólnik, w którym po 
historyczncm przedstawieniu zajść w Chinach od sty­
cznia b. r. powdada, że obecnie sytuacya wojenna wi­
docznie w ten sposób się ukształtowała, iż whiftczycy 
stara ją  się przez zepsucie kanałów kolo Tientsinu 
sztucznym wylewem przeszkodzić marszowi wojsk 
europejskich do Pekinu. Dalej wylicza okólnik, że po­
dług dotychczasowych zarządzeń wyrusza do Chin 8 
batalionów piechoty, 3 szwadrony kawał ery i i 4 ba- 
terye afty k ry  i polnej z m ilicją. Niemcy niczego innego 
nie pragną, jak przyw7rócenia normalnych stosunków 
wr Chinach i żądają tylko satysfakcji za to, co się 
stało. Okólnik kończy się zapewnianiem, że komisya 
Rady związkowej dla spraw7 zagraniczny ch przyjęła 
to cale sprawozdanie do wiadomości.

W łochy wobec Chin.
R z y m , 13 lipca. Na wczortijszem posiedzeniu 

senatu, minister spraw zagranicznych Visconti Ve- 
nosta w odpowiedzi na interpelacje w sprawie chiń­
skiej, oświadczył, że Włochy zdecydowały się wy­
słać wojska swoje do Chin, nie chcąc pozostawić 
obrony Włochów wyłącznie mocarstwom obcym —
1 uważając, że byłoby7 rzeczą niewłaściwy trzymać 
się zupełnie zdała od tego dzieła ogólno—.ywiliza- 
cyjnego. Odpowiedź tę przyjęto wśród oklasków do 
wiadomości.

Bank niemiecki.
Berlin, 13 lipca. Bank niemiecki odbędzie 

dziś posiedzeuie, na którem ma być uchwalone zni­
żenie stopy procentowej o 72 procent.

Wojna z Chinami.
W iedeń, 13 lipca. A ustro - azyatyckie Towa­

rzystwa) we Wiedniu otrzymało od swego agenta 
wT Szangaju następującą depeszę:

„Szangaj 11 lipca. 6 ‘40 godz. wieczorem. Jak  
donoszą z chińskiego źródła, cudzoziemcy w Peki­
nie dnia 5 lipca byli jeszcze przy życiu. Sytuacya 
ich nie je s t zupełnie beznadziejna.

Londyn, 13 lipca. Biuro Reutera donosi 
z Czifu pod d. 9 b m .: DoNiuczwang przybywają co­
dziennie Bokserzy i wykonują ćwiczenia pod mia­
stem. Oddalona o 3 mile od miasta kolonia rosyj­
ska przygotowuje się na atak  ze strony Bokserów. 
J e s t  tu rozpowszechniona pogłoska, że ks. Tuan 
d o s t a ł  p o m i ę s z a n i a  z m y s ł ó w .

I-ondyn, 13 lipca. Dailg Telegrach donosi 
z Tokio pod datą 10 b. m.: Dziś nad ranem od­
była się potyczka między wojskami memiockiemi, a 
Bokserami kolo Kiao-Czau, przyczem wielu Bokserów 
zostało zabitych.

Londyn, 13 lipca. „Biuro R eutera" donosi 
z Czifu pod datą 8 b. m.: W alka artyleryi kolo
Tientsinu tnva jeszcze ciągle. Chińskie działa są

wyborne. Połączone wojska znajdują się w bardzo 
trudnej pozycyi.

Hongkong, ‘ 13 lipca. Oddział fizylierów 
otrzymał nakaz bezzwłocznego udania się do Taku.

Hamaurg, 13 lipca. Jak  Boersenhalle donosi, 
zarządy północno-merniockiego Lloydu  i Towarzy­
stwa linii morskiej Hamburg— Ameryka razem dostar­
czają rządowi niemieckiemu 10 okrętów transporto­
wych dla przewozu 12.000 ludzi wraz z amunicyą i 
innym materyalem wojennym do Chin.

Londyn, 13 lipca. Wiceadmirał Seymour te ­
legrafuje z Tientsinu 7 bm : Chińczycy prowadzą
dalej walkę. Dnia 6 bm. bombardowaliśmy miasto 
i najbliższe przedmieścia, wskutek czego ogień dzia­
łowy Chińczyków ustał na jakiś czas. Osady cudzo­
ziemskie i dworzec kolejowy są obecnie więcej, niż 
dotychczas wystawiono na ataki Chińczyków. Obe­
cnie siły zgromadzonych tu wojsk sprzymierzonych 
wynoszą 10.000 ludzi. Oczekują przybyciu dalszych 
oddziałów rosyjskich i japońskich.

Londyn, 13 lipca. Z Tientsinu telegrafują 
pod datą 6 b. m.: Wojsko rosyjskie posunęło się
wczoraj w kierunku północnym i wykonało pozorny 
atak na działa chińskie. Rosyanom, popieranym gwal 
townym ogniem na linii froutowej, powiodło się prze­
prowadzić dwie lokomotywy i 3 wozy towarowo z za­
grożonej sta'-yi kolejowej do obozu rosyjskiego. Żo­
ny i dzieci Europejczyków opuściły już Tientsiu. Po­
łożenie cudzoziemców je s t zagrożone.

Londyn, 13 lipca. Z Czifu donoszą do Biura 
Reutera pod dniem 9 b. m .: Oddział niemiecki co­
fnął się z Tsiu-tsau, albowiem zachodziła obawa na­
padu zo strony rokoszan.

Wedle doniesieniu z Tientsinu 4 b, m., komen­
danci wojsk spizymierzonych pragną szczerze koope­
racji, której jednak stoi na przeszkodzie brak łą­
czności. Przy zeszłotygodniowych operacjach, powo­
dzenie było po stronie Chińczyków, których artyle- 
rya okazała się lepszą — niż artylerya wojsk euro­
pejskich.

Szangaj, 13 lipca. Kolumna rosyjska, złożami 
z 30.000 ludzi maszeruje na Pekin. Pewien tutejszy 
kupiec chiński otrzymał z Pekinu list z datą 30-go 
czerwca, który donosi, że wszystkie domy poselstw 
są zburzone a cudzoziemcy wymordowani.

Konstantynopol, 13 lipca. „W ysoka porta" 
zaprzecza pogłosce, jakoby odmówiia zezwolenia ro­
syjskiej flocie ochotniczej na przejazd przez Bosfor.

W ojna AngHl z Tran ivaaiem.
Ha «ra, 13 lipca. Ministerstwo spraw zagrani­

cznych otrzymało od holenderskiego generalnego kon­
sula w Protony i depeszę z doniesieniem o areszto­
waniu i dostawieniu jako jeńców do Kapsztadu 
członków drugiego holenderskiego ambulansu, a to 
pod zarzutem, iż oddawali różne usługi Boerom. Mi­
nisterstwo zażądało od rządu angielskiego wypuszcze­
nia na woluość aresztowanych.

Londyn,. 13 lipca. Do Biura R eutera donoszą 
z Simb, że 300 jeńców boerskich przewiezionych zo­
stanie na wyspę Ceylon.

Londyn, 13 lipca, M arszałek Roberis telegra-, 
fnje z Pretoryi pod dniem 12 b. in.: Po całodniowej 
zaciętej walce Boerzy zajęli Nitralonek. S traty po 
obu stronach są bardzo znaczne.

A ngielska eskadra w Tryeście.
Tryest, 13 lipca. Na zaproszenie podoficerów 

aiistro-węHcrskiej eskadry, odbyło się wczoraj popo­
łudniu towarzyskie zebranie. Podczas obiadu wznoszono 
toasty na cześć królowej angielskiej i ces, Franciszka 
Józefa, oraz odśpiewano hymny angielski i austryacki. 
Wieczorem okręty obu eskadr były wspaniale ilumi­
nowana. O godzinie 872 rozpoczął się bal na pokładzie 
okrętu „Reuuwn-1.

Opłata ceł.
W iedeń , 13 lipca. Wobec podniesionych

w dziennikach zażaleń z powodu nieprzyjmowauia 
przy opłacie ceł monety koronowej, wskazują ze 
strony kompetentnej na to, iż przez ostatnie rozpo­
rządzenia miiusleryalne, w których co do płacenia 
należytości clowych w srebrze je s t tylko mowa 
o guldenach srebrnych, nie nastąpiła żadna zmiana 
w dotychczasowej praktyce, albowiem wedle istnie­
jących prawnych postanowień przy opłatach cef do­
puszczalne są tylko srebrne monety obiegowe, a ani 
jednokoronówki, ani tez pięciokoronówki nie są uwa­
żane za srebrny pieniądz obiegowy.
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Pożyczka m. Lwowa sanacyonowana.
W ie d e ń ,  13 lipca. Cesarz sankcjonował uchwa­

lony przez Sejm galicyjski projekt ustawy w spra­
wie zaciągnięcia przez gminę miasta Lwowa poży­
czki w sumse 6Vs miliona koron, oraz objęcia przez 
kraj poręki za tę  pożyczkę.

Mianowania.
W ieaeń, 13 lipca. Wiener Ztg. og łasza : Mi­

nister sprawiedliwości przeniósł radców sądowych 
Józefa ‘Unickiego z Sanoku, Aleksandra Stobieckie­
go z Kołomyi, W łodzimierza Wilkego z Przemyśla 
i Juliusza Gizowskiego z Sambora — wszystkich do 
Lwowa, dalej radcę sądu obw. Izydora Scharfouberg 
Mayera z Suczawy do Czor.niowiec, Artura Aulicha 
naczelnika sądu pow z Rndzicchowa do Złoczowa, 
Józefa, Szymonowie**, naczelnika sądu powiatowego 
w Tłumaczu do Lwowa, radcę Emapuelii Jakubiczkę 
ze Stanisławowa do Lwowa, Leona Maksymowicza 
naczelnika sądu powiatowego w Rymauowie do Stryju, 
dra Jerzego Popescula z Suczawy do Czerniowiee, 
radcę sąd. Grzegorza Petryczkiewicza z Sanoka do 
Przemyśla, Jan a  Czaudernę, uaczolnika sądu powia­
towego w Delutynie do Kołomyi; dalej nadał kwie- 
skowanemu radcy' sądu krajowego Bogdanowi Próch- 
niewiczowi w Samborze posadę radcy sądu k ra­
jowego przy sądzie obwodowym w Przemyślu; 
zamianował radcami sądu kraj. juzy tiybuimlaeh 
sądowych I  instancyi następujących sekretarzy są­
dowych: dra Józeaf Szorra w Tarnopolu dla Tarno­
pola, O resla Dobrzańskiego z W iednia dla Sanoka, 
B. Zanko ze Lwowa dla Sambora, Z. Buuiana z Czor- 
niowiec dla Suczawy, P. Maksymowicza ze Lwowa do 
Stanisławowa, T. Eicbla w Tarnopolu dla Tarnopola, 
Arystarcha Pasławskiego ze Lwowa dla Przemyśla, 
Kazimierza Terleckiego w Czerniowcacb dla Czer- 
niowiec, Maksymiliana Kobylańskiego w Suczawie 
dla Suczawy, Stanisława Jasińskiego we Lwowie dla 
Lwowa, Ludwika F cra lla  w Kołomyi dla Kołomyi, 
Włodzimierza Dolmckiego w Złoczowie dla Złoczo­
wa, Stanisława Stobieckiego z Gródka dla Stanisła­
wowa, sędziego powiatowego Włodzimierza Łuezkie- 
wicza z B ursztyna dla Lwowa, dalej sekretarzy są­
dowych: P iotra Janickiego z Kaiusza dla Sanoka, 
oraz dr. W aleryana Kuflińskiego z Złoczowa dla Sta­
li stawowa, dalej adwokatów: dr. K arola Szweiccra 
z Bursztyna dla Kołomyi i dr. W aleryana Staubera 
z Kołomyi dla Sambora.

Minister sprawiedliwości zamianował radcami 
sądu kraj. i naczelnikami sądów powiatowych — ua- 
sięDujących sędziów powiatowych: Kazimierza Janko 
w Glinianach dla Glinian, Światoslawa Szaakowskie- 
go w Ottynii dla O ttynii, dalej przeniósł sędziów 
powiatowych Juliana Kulczyckiego z Żabiego do 
Delatyna, Adolfa Neumanna z Łąki do Burszty­
na i Mieczysława Bayera z Pul IIli do Wyżnicy; 
dalej sekretarzy sąuowych: Michała Koralowicza
z Storożyńca do Czerniowiee, Stanisława Brodowi- 
cza z Podhajee do Sambora, Maryana Rappego z Clio- 
dorowa do Starego Sambora, Kazimierza Bogdano­
wicza z Roźniatowa do sądu kraj. we Lwowie, E. Me- 
tollę z Żurawua do Złod*owo, J . Lepkiego z Bełza 
do Gródka, K. Piotrowskiego z Łopatytia do Lwowa, 
dra Stanisława Drozdowskiego z Grzymałowa do 
T arnopo la , i Karola Gianowskiego z Kopoczyniec 
do sądu krajowego we Lwowie; dalej zamianował 
sędziami powiatowymi następujących sekretarzy są­
dowych: A lberta Boscovicsa z Wyżnicy dla Putiili, 
Hieronima Wierzchowskiego z Tłumacza dia Tłuma­
cza, Wlodz. Kuryłowicza z Rymanowa dla Rymanowa; 
sekretarzam i sądowymi następujących adjunktów są­
dowych: Jan a  Gailhofera z Podhajce dla Rożniato- 
wa, Franciszka Maramorosza ze S tryja dla Złoczo­
wa, Ju liusza Hubriclia z Seretu dla Seretu, Abra­
hama Lenzberga z Wyżnicy dla Suczawy, Edwarda 
Dziubanowskiego z Tłustego dla Ottynii. Zygmunta 
Bikalcsa z Zastawnej dla Wyżnicy i Krzysztofom 
Jakubowicza z Sadogóry dla Suczawy, sekretarza 
sądowego W ładysława Mickiewiczu w Petroyas 
u Bośnii dla Tarnopola, adwokatów dra Józefa Lau- 
tersteina w Czerniowcacb dla Czerniowiee i dra Zy- 
gmnnta Myśkowa w Sanoku dla Złoczowa.

M inister sprawiedliwości zamianował sekretarza 
sądowego Jan a  Szneidra w Ottynii zastępcą proku­
ratora w Stanisławowie;

M inister sprawiedliwości zamianował asystenta 
kancelaryjnego Andrzeja Masteja we Lwowie urzę­
dnikiem wykonawczy m H. klasy przy sądzie krajów, 
we Lwovue.

Stan powietrza.
Wiedeń, 13 lipca. Na wschodzie bardzo dużo 

opadów. Morze lekko wzburzono. Na następne dr,i 
zapowiada stacya: pogodnie, ale zmiennie, tu i ówdzie 
deszcz i miernie ciepło.

Z obszarów kolei państwowych donoszą: Nowy 
Zagórz 141 pochmurno, Skołe 101 pochmurno, Mó- 
resz Szoniber 144 prawie pogodnie, Cheb 135 po­
godnie.

W iedeń, 13 lipca. M arszalek Galicyi Stani- 
Bław hi1. Badeni wyjechał wczoraj stąd do Paryża.

O P E i A .
W Mascagniego „Rycerskości wieśniaczej“ de­

biutowała wczoraj p. Oktawia Rojekówna, uczenica 
y'. Stróżecliej-Sobotowej jako Sautuzzn.

N a  w sk ró ś  d r a m a ty c z n a  p a r ty a ,  w y m ag a ją ca  
n ie ty lko  wielkich zasobów  głosu, lecz  ponad to  wiele 
ru ty n y  scenicznej,  n iekoniecznie w ydaje  nam  się  od­
powiednią d la  śp iew aczek  począ tku jących ,  choćby n a ­
w e t  w ta k  w ysokim  stopniu  m uzykaln ie  uzdolnionych, 
jak  p. R ojeków na, k tó r a  n a  e s t ra d z ie  koncertowej 
ju ż  k i lk a k ro tn ie  p r z e d s ia w u a  się n asze j  publiczności 
w b a rdzo  k n rz y s tn e m  świetle .

Niemniej dodatn ie  w ra że n ie  odnieśliśm y z w czo­
ra jsz e g o  w y s tę p u  sym patyczne]  d eb m tan tk i ,  .jakkol­
wiek dość silny  i um ie ję tn ie  w yszkolony głos p. Ro- 
jekówiioj d la  b raku  m e ta l icznego  b rzm ien ia  b a rw y  
d ram a ty cz n e j  m iejscam i nie mogt zdobyć się n a  owe 
ak c e n ty  s iln iejsze ,  k tó re  m ogłyby w yraz iśc ie  s r h a r a -  
k te iy z o w a ć  postać  polnej te m p e ra m e n tu  włoszki, 
zd radzonej p rzez  ko ch a n k a  i doprowadzonej do roz­
paczy.

Gdy więc pominiemy ów b ra k  siły d ram a tyczne j ,  
całość wykonania, party  i S an ta  zzy, a  zw łaszcza  je j  
w ykonanie  pod 'względem m uzyka lnym  nie wiele po­
zos taw ia ły  do życzenia .  P .  Rojeków na w ykaza ła  
wiele  pewności m uzykalne j ,  d e k l a m a c ja  młodej śp ie­
waczki z d ra d z a ła  wiele zrozum ienia,  a g r a  sceniczna, 
dziś je sz c z e  nie wyrobiona, św iadczy  bądź  co bądź
0 pewnych zdolnościach scenicznych.

Pub liczność  p rz y ję ła  p. R . jy k ó w n ę  bardzo  ży ­
czliwie, a  ok lask i,  jak im i d a rz  i.o d eb iu tan tk ę  pow in­
ny j ą  zachęcie  do da lsze j  p rac y  —  byle nie na polu 
ró l par excellence dram a tycznych .

O innych ro lach  w „R ycerskośc i*  wykonanych  
wczoraj p rze z  a r ty s tó w  —  a  nie deb iu tan tów , liczą­
cych ca łk iem  słuszn ie  n a  p o b ł a ż l i w i e  publiczności
1 sp raw ozdaw cy  — nie wiele k o rzy s tn e g o  d a  się  po­
wiedzieć. I  ta k ,  T n r idu  p. M alaw skiego  nie zadowol- 
uił nas  ani n a  chwilę, gdyż  p a r ty a  o b ra c a ją c a  się 
p rzew ażn ie  w w yższych  p o zy c ja ch  nie leży  wcale 
w głosie  tego  a r ty s ty .  Matalis nmtandis , to  samo 
da się powiedzieć o p. Boguckim  (Alfio), L o la  (p. 
Schuppów na) w y g ląd a ła  pięknie j a k  zaw sze  i mimo 
malej n iedyspozyc ji  głosowej, sp ra w iła  p raw dziw ą  
przy jem ność  —  widzom. Z ca łego  ausam blu  > w yró­
żniła sio p. K asprow iezow a w sw ej m a lu tk ie j  roli, 
sk ła d a jące j  się  z k ilku  rec ita t iw ów .

P rz ed s ta w ien ie  rozpoczę to  „D ziadam i*  Moniu­
szki.  T e a t r  był p raw ie  pełny. Fr. Neakauser.

tMa s ą d o w e j .
Tarnopol, 11 lipca.

(Bankructwo).
Przez dum dni toczyła się przed tutejszym try ­

bunałem przysięgłych rozprawa karna przeciw Leibie 
Kwasmanowi, właścicielowi składu mąki w Podwoło- 
czyskach (rosyjskiemu poddanemu), o oszukańczą krydę 
z §. 197 i J99. Rozprawie przewodniczył radca Mi- 
runowiez, oskarżał młody substytut prokuratoryi Be- 
reznioki, oskarżonego bronił adw. dr. Parnass. Do roz­
prawy wezwano i przesłuchano 16 świadków, z któ­
rych jednego za niezgodne zeznania wprost z sali do 
więzienia odprowadzono. Oskarżony, który od 5 mie­
sięcy wT więzieniu śledczom pozostaje, jest ojcem 6-ga 
nieletnich dzieci. Je s t to człowiek wynędzniały o cho­
robliwej twarzy, lat około 44.

A k t o sk a rż en ia  z a rzu ca  mu, że w z a m ia rz e  
w y rz ą d z e n ia  swoim wierzycie lom szkody  n a  m a ją tk u ,  
pods tępam i s t a r a ł  się p rzed łużyć  sobie k re d y t  i p rze z  
uk ryc ie  pewniej części m a ją tk u ,  p raw dziw y  s ta n  m asy  
p rze k rę ca ł .

Leib Kwasmann osiedlił się przed 23 laty 
w Podwołoczyskach prowadził z powodzeniem han­
del zbożem i mąką i rozwinąwszy go na wielką 
skalę, pozyskał zaufanie i kredyt kupców do 5.009 
koron, z czego korzystał do r. 1899. Wówczas po­
czął szukać innych źródeł kredytu. Nie inógl wyka­
zać na jakie cele uzył tych kwot, gdyż niezaspaka- 
ja ł częścią dawnych a częścią nowych długów. Suma 
wszystkich długów w krótkim wrzekomo czasie bądź 
wr gotówce bądź przez pobór towarów' na kredyt 
powstałych wynosi 20.378 kor. 10 hal., wierzytelno­
ści zas tylko 7.988 koron mógł wykazać — zabrakło 
więc gotówki 12.389 k. 32 M. Obwiniony tłumaczył 
się, że chorowała mu żona i córka, a interes pod 
upadł.

Prokurator w mowie oskarżającej powiedział 
między limcmi:

Handel i przemysł w Galicyi zupełnie podupadł 
i pozostał tylko handel drobny, skoncentrowany 
w rękach brudnej tłuszczy żydowskiej, która nawet 
z zagranicy do nas się wpycha. Pozbawiła ona nie- 
tylko całą szlachtę ojcowuzny, ale w miastach i po 
wsiach ogołociła ludność z wszelkiego mienia.

A d w o k at  P a r n a s s  odpowiedział spokojnie ,  pod­
nosząc, iż nie spodziew ał się, iż z u s t  publicznego 
oska rżyc ie la  u s łyszy  tu ,  po za  za rz u ta m i  p rze d m io ­
towymi, ta k ż e  wycieczki an tysem ick ie .

N a  podstaw ie  w e rd y k tu  p rzysięg łych  L eib  
K w asm ann  zasądzony  zo s ta ł  na  t i z y  la ta  c iężkiego 
więzienia i wydalen ie  z A us try i .

K l t O A I M A .
Do dzisiejszego numeru dołączamy: 3 a r ­

kusz „Dziadunio* (z duńskiego) przez Jouasa  Lic.
Temperatura. Dzis rnuo o gudzune szóste 

uylo -j- 12 ,J R

Telefoniczne połączenie z Wiedniem od
dziś rana  (godz. fi) przerwane.

W ybór do Sejtnu. Uzupełniający wybór j e ­
dnego posła na Sejm krajowy, z ciała wyborczego 
większych posiadłości byłego obwodu krakowskiego, 
rozpisano na dzień 4 września b. r.

Dr Maryan Sokołowski, profesor historyi 
sztuki na Uniwersytecie Jagiellońskim, otrzymał od króia 
Humberta . z o lewy i jubileuszu uniwersyteckiego, ko- 
niandoryę orderu korony włoskiej

Henryk Sienkiewicz został na posiedzeniu 
z dnia lit) czerwca jednogłośnie mianowany zagran i­
cznym członkiem czeskiej Akademii umiejętności 
w Pradze.

Z Uniwersytetu. P. Salomon Goldberg, rodem 
ze Stryja, otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień 
doktora praw.

Towarsystwo czynnej pomocy urzędni­
ków pocztowych we Lwowie odbyło dnia 11 bm. swo 
doroczne walne zgromadzenie. Z przedłożonego sp ra ­
wozdania wydziału, powzięliśmy, że Towarzystwo, któ­
rego celem jest niesienie doraźnej pomocy wdowom i 
sierotom w razie śmierci głowy rodziny, rozwija się 
nader  pomyślnie, gdyż liczy 774 członków, a majątek  
jego dosięga 30.000  k.

Do wydziału , który od szeregu la t nie zmienił 
się prawie, należy obecnie L. Pikor, jako prezes, A. 
Marcscłi, zastępca, tudzież J .  Cliołodecki, M Ciorocli, 
G. Iinatyk, M. Kmietowiez, L. Krzemień, H. Lang, T. 
Lewków, T. Łoziński,  K. Medyński,  F r.  Musiał, K. 
O berkom i W. Touriiełle

Lcscwauie posagów. Przed dwudziestu ośmiu 
laty zmarł we Lwowie, obywatel Kasper  Boczkowski, 
pozostawiając legał na  posagi dla biednych dziewcząt, 
sierot po tutejszych rzemieślnikach. Kapitał wynosi 
w  dniu dzisiejszy m 106.000 koron, z odsetek też usta­
nowiono dwa posagi po 2 .100 koron.

Z licznych podań uwzględniono 2 6 ,  tyle też 
dziewcząt zgłosiło się dziś do urny. Losowanie odbyło 
się w magistracie, w obecności wiceprezydenta, p. Mi­
chalskiego, wobec komisyi, składającej się z panów: 
radcy Strzelbickiego, oraz radnych: d ra  Starczewskiego 
i Najsarka.

Dziewiąta z rzędu wyciągnęła los pełny Maryn 
T u r k o w s k a ,  s ierota po tapicerze, potem zaś, dw u­
nasta  z rzędu Józefa K a c z o r ,  s ierota po kowalu. 
Czternaście dopuszczonych —  nie brało wcale udziału 
w losowaniu, pocieszały się j e d u a k ,  że n a  drugi rok 
szczęście im więcej dopisze.

M ieszkańcy ulicy Leona Sapiehy żalą 
się, że tam te jsza  filia pocztowa je s t  w godzinach po­
łudniowych zamknięta, i że nie można tam nadawać 
te legram ów Spodziewamy się , że naczelny dyrektor, 
p. Seferowicz, w ejrzy w spraw ę i postawi tę spraw ę 
na równi z filiami innych przedmieść.

W  domu samobójcy Michała Rapaka, który 
ouegdaj odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
popełniono kradzież. Żona zmarłego, Anna, na  wiado­
mość o śmierci m ęża wyszła ze szpitala. W domu za­
sia ła  nieład ogromny, świadczący najwymowniej o roz­
terce umysłowej, jakiej podlegał w ostatnieli dniach 
mąż jej, Michał. Przedewszystkiein okazał się brak 
wielu rzeczy, sąsiedzi zaś doniośii wdowie, że przed 
kilku dniami widzieli n ie jaką Maryę Młotek, która cały 
pakiet z domu R.ipaków wynosiła. Tę Młotek właśnie 
oskarżyła wdowa, że korzystając z anormalnego stanu, 
w jakiej znajdował się Michał Rapak  —  zabrała  rze­
czy, należące do małżeństwa. Po Młotekowej wszelki 
ślad zaginął.

Kradzież w  policyi. W registra turze policy, 
popełniono kradzież. Oficyał policyi przyjmował i od­
prawiał strony od rana  aż do południa. Pot lał mu się 
z czoła, on z utęsknieniom spoglądał na zegarek, ry ­
chło się zbliży godzina wyzwolenia. Nadeszła wreszcie, 
deszcz lał, ja k  z cebra, ale pan oheyat miał parasol,  
z którym przyszedł do biura. Ubrał się wreszcie i 
chciał wychodzić, gdy nagle z przerażeniem spostrzegł 
b rak  nieodzownego w czasie deszczu przyjaciela recte 
parasola. Poszukiwania na uic się zdały —  parasoi 
zuikł w  rękach jakiejś  „p a r ty i“.

Na kredyt. Do handlu nabiałem Horowitza przy 
ulicy Kazimierzowskiej chodziła przez dłuższy czas słu­
żąca państwu T., P a raśka  Hły wacka. Brała za pieniądze, 
zdarzało się jeduak , że brała również na  kredyt masło 
i śmietankę Sum a rosła i rosła, Horowitz jeduak  czekał 
cierpliwie.

Nagle służąca przestała przychodzić, a gdy się 
Horowitz upomniał u państw a T. o pieniądze, odpowie­
dziano ma, że nigdy nie brano bez pieniędzy. P araśka  
H ływ acka odeszła przed kilku dniami ze służby i zni­
kła z horyzontu.

Nowy Targ, 12 lipca. Cyklista Stanisław Bo 
eheń*ki, który podczas wyścigów w Nowym Sączu 
upadł i zrani! się w głowę, zmarł tutaj.

Posiadłość ziem ska dla EieRkievHeza. 
Komitet jubileuszu Sienkiewicza w tycli dniach doko­
nał zakupu posiadłości ziemskiej, krórn w duiu jubi­
leuszu m a być zlożoua w darze jubilatowi. Je s t  to m a ­
ją tek  Oblęgorek w  powiecie kieleckim, obszaru 17 
włók, w  oslległości 12 wiorst od Kielc, w doskonałej 
glebie i w pięknem położeniu górzystem. Szacunek na­
bytego ze składek publicznych majątku wyniósł około 
ó5. rubli!

Zasztyletowano onegdejszęj nocy w Odesio 
w zamiarze rabunku bogatego kupua Parask iow a - B.j- 
risowa. Ofiara, broniąc s ię ,  zraniła dwu zabójców. 
Obu schwytano.

Trzęsienie ziemi dało się uczuć onogdajszej 
nocy w Symferopolu.
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Zamordowanie ś. p. Wołodfeowieaowej.
Korespondent Nowosti, donosząc o zamordowaniu ś. p. 
Yolodkowiczowej, pisze, żo okoliczności, towarzyszące 
zbrodni i inne fok ty, nasuw ają  przypuszczenie, że na 
o leskie j odnodze icole: południowo-zachodniej operuje 
jakiś domorosły rosyjski „Kuba rozpruwacz” , który na­
pada podróżnych I klasy i, jeżeli mu się uda, zabija 
ich. Tak np. przed kilku dniami do damskiego prze­
działu I  klasy, zajętego przez kilka kobiet, podczas 
pełnego biegu pociągu, wszedł po cichu jak iś  przy­
zwoity na pozór mężczj zna, na którego widok podró­
żne podniosły krzyk. Gdy na krzyk ten nadbiegi jakiś  
podróżny z sąsiedniego przedziału, nieznajomy zdążył 
już ulotnić się. Podróżny rzuci! się za mm w pogoń; 
na najbliższej platformie spotkał go jak iś  przyzwoicie 
ubrany mężczyzna i zagadnął: „Czy niewiadomo panu, 
gdzie tu woda? Bardzo mi niedobrze” . Podróżny odpo­
wiedział,  że wodę znaleźć może w ubiernlni I klasy 
i puści! się na  dalsze poszukiwania nieznajomego, 
w ozem mu pomagał konduktor. Nie znalazłszy nikogo, 
powrócili do p a ń , które powiedziały im, że podejrzane 
indywiduum zuajduje się w ubiernlni I  klasy. Kondu­
ktor otworzył drzwi obieralni,  z której wyszedł chory 
podróżny i zanim obecni mogli się spostrzedz, zesko­
czył w pełnym biegu z pociągu.

Polacy w Baka. W dniu 2 lipca  w sali 
teatralnej rosursy Baku odbyło się przedstawienie pol­
skie, do programu którego weszły trzy je d n o ak tó w k i: 
1) „Barkarola", 2) „P ar tya  winta” i 3) Świdrzykowska 
jedzie” . W przedstawieniu brali udział pp. Ogniewicz, 
Żurkowsfci, Chrzanowski, M. Rychłowski, Rousseau, Za­
gajewski, Pawłowicz, W erner i Grabski, —  oraz pan ie :  
Turowiez, Różalska, Kiersz, kow alska ,  G. Rejterowiez 
i K. Rejterowiez. Wogóle am atorzy wywiązali się ze 
swego zadania należycie. Zebrało się około 400  osób. 
Co szczególniejsza, to to, że zebranie robiło w rażenie 
„biedoty” . Dygnitarzy, „świeczników” —  ja k  pisze 
korespondent K ur. Pol. —  ani krzty. Po przedstaw ie­
niu rozpoczęły się tańce, trw ające do godziny 5-tej 
rano. Czysty dochód z przedstawienia, który wy­
niesie — piawdopodobnie około 500 rubli —  prze- 
znaczouo na  szkolę parafialną przy kaplicy katoli­
ckiej.

Ciemnota we W łoszech. O ciemnocie we 
Włoszech świadczy wiele faktów. Niedawno z Apulii 
wysłano pctycyę do króla z prośbą o zniesienie przy­
musowego uczęszczania do szkół. Liczne gminy w iej­
skie pozwijały szicoly, tlómaeząc się brakiem środków. 
Nawet miasto Castiglione chwyciło się tego sposobu 
poprawienia budżetu. C harakterystycznym  je s t  też fakt,  
zaszły niedawno w  Pescoconstauzo. Miejscowa luduość 
urządziła cały" szereg  aw an tu r  burmistrzowi, ponieważ 
nakazał właścicielom domów utrzym ywać jo  w porząd­
ku, oraz zabronił pran ia  bielizy w studniach, z k tó ­
rych czerpano wodę do picia!

Mowy gabinet fotograficzny, założony zo­
stanie w Londynie, gdzie będą robione zdjęcia z osób 
w ruchu. Dotychczas fotografowano tylko m aszeru ją­
cych żołnierzy łub tańczące aktorki. Teraz będą foto­
grafowali każdego śmierteln ika także w  ruchu, aby 
w ten sposób uwiecznić każdy ruch jego i giost, każdy 
wyraz twarzy Cały orszak weseluy może u, p. p rze­
spacerować się przed aparatem  i rozesłać następnie 
znakomicie porobiono fotografio. Aparat bowiem będzie 
w sekundzie robił przeszło 40 zdjęć.

C H I N Y .
Na dalekim Wschodzie rozpętała się burza. Od 

dawna przeczuwana —  z trwogą oczekiwana — roz­
poczęła dzieje XX. stulecia. Niesie zc sobą długie 
zatargi, krwawe wojny, a kiedy się skończy — któż 
zgadnie? Chiny i Europa — dwa światy, dwie kul­
tury —  starły się ze sobą tak, że dalsze zażegna­
nie walki zda się niepodobnem. Starożytne „państwo 
środka” stało się środkiem polityki światowej i 
przyciąga oczy wszystkich narodów ku sobie. Nie 
obojętna zatem przypatrzyć mu się bliżej," juk  ono 
wygląda, ozem je s t i co wprowadza w huragan woj- 
uy, k tóra juz nad niem zawisła.

Ł

Obszar i charakter krajów.
Obszar Chin, licząc w to km jo poboczne, rzą ­

dzone przez chińskich gubernatorów, czyli wicekró­
lów, 1j. Mandżnryę, Mongolię, Sin-tsiang (wschodni 
Tuikestan i Dżungaryę), wreszcie ziemie Kukunoru 
i Tybet — obejmuje okrągło 11,081.000 klin. kwadr., 
czyli niemal o lYz miliona kim. więcej, niż cala E u­
ropa. W porównaniu z największem; mocarstwami 
Europy, są Chiny 2 vazv większe od Rosyi europej­
skiej, 3 7 razy od Austro-W ęgier, 20 razy od Nie­
miec, tyleż od Erancyi, a blisko 40 razy większe od 
Wioch.

I  nie jest to pustynia, jak  w przeważnej czę­
ści wielkie obszary Rosyi azjatyckiej, ale państwo 
mocno zaludnione. Ilość mieszkańców jego obliczają 
na 400 milionów. Równa się to czwartej części lu­
dności całej kuli ziemskiej, a przewyższa nieco lu­
dność całej Europy. Do tego trzeba dodać jeszcze 
półwysep Koreę, będący pod wpływem kultury chiń­
skiej i mogący łatwo stanąć po stronie Chin, jeśli 
przyjdzie zwrócić się przeciwko eurooejczykom. J e s t

flasze klimatyki.
Przed kilku dniami zamieściliście artykuł, wyra­

żający życzenie, iżby z wyjazdów na wieś i w góry 
mogły korzystać najszersze warstwy ludności, ażeby 
kapitał zdrowia publicznego się wzmagał i masy cale 
obejmował, nie zaś tylko, jak  dotychczas, w jbrane 
jednostki. Nic słuszniejszego i może kiedyś do zro­
zumienia tej potrzeby społecznej dojdziemy Ja k  dzi­
siaj z „świeżego powietrza” korzystają jeszcze bar­
dzo nieliczne jednostki. Zawsze uchodzi jeszcze wy­
jazd taki w góry, a chociażby na wieś, całej rodziny, 
za niesłychany zbytek, na który tylko dobrze upo­
sażeni ludzie mogą sobio pozwolić. Po za tymi, całe 
masy ludności miejskiej, skazane są na zatruwanie 
się w lecie kurzem bruków, wyziewami źle urządzo­
nych kanałów i zanieczyszczoną zarazkami wodą do 
picia.

Tych kroć tysięcy ludności na wyjazdy w góry 
nie stać i płuc ich nie może odżywić powiew gór­
skiego powietrza, pomięszanego z cudownym zapa­
chem ziół halnych, ani woda kryniczna, przedziwne­
go smaku, ani nasycić mleko o leczniczych własno­
ściach. A przecież powietrze, woda, mleko, proste 
potrawy, pojawiające się na stole codziennym rze­
mieślnika czy urzędnika, zbytkiem chyba nie są. 
W  czemże leży zatem ten niesłychany „luksus”, na 
który tylko w pomyślnych okolicznościach pozwolić 
sobio można ?

Oto w drożyźnie; w drożyźnie kolei, mieszkań 
i artykułów żywności.

Najpierw kolej. O ta  jes t droga, bardzo droga. 
Doszło do tego, że kolejami tylko urzędnicy kolejo­
wi i ich rodziny, jak  wiadomo bezpłatnie używający 
dobrodziejstwa tej komunikacyi, będą mogli jeździć, 
albo ludzie bardzo bogaci. Dla reszty p l e b s u ,  ko­
lej zaczyna się stawać niedostępną z powodu swej 
drożyzny a i ta  ma niebawem jeszcze stać się wię­
kszą. Ceny biletów7 jazdy i transportu bagaży są u 
nas tak  wygórowane, że odstraszają i najśmielszych.

O zniżkach jakichś, ułatwieniach, uwzględnie­
niach ani mowy, jeżeli wreszcie ktoś, po mozolnych 
zabiegach, podaniach, oczywiście na stemplu, zaopa­
trzonych w świadectwa ubóstwa, moralności, szcze­
pienia ospy itd. je  otrzyma, to znizka taka je s t tak 
mizerna, że buty schodzone przy tern ubieganiu się
0 nią warte są o wiele więcej. Dyrekcye kolejowe 
wydają wprawdzie w święta i niedziele bilety do 
miejscowości górskich po połowie ceny z ważnością 
trzydniową, ale cóż po nich komu, jeżeli ktoś na 
kilka tygodni w góry dla poratowania zdrowia wy­
bierać się musi, albo wyjeżdża tam z całą rodziuą 
na letni pobyt. Koszta samego wyjazdu idą zaraz 
w dziesiątki guldenów i te stanowią pierwszą przy­
czynę, dla której ludzie potrzebujący nawet bardzo 
piinio wyjazdu w górskie okolice, wolą pozostać na 
miejscu, aniżeli puszczać się na „świeże powietrze”, 
które zaraz za progiem domu już ich może zruj­
nować.

Drugą przyczyną, powstrzymującą ludzi, nawet 
średnio zamożnych od wyjazdu do naszych klimatyk, 
je s t ich niepospolita drożyzna. Drogie mieszkania, 
droga żywność, trudność dostania jej i niewygody.

Je s t to prawdziwa choroba naszych klimatyk. 
Drogo i źle. W szystkie, cokolwiek tylko rozgłosu 
posiadzjące klimatyki nasze cierpią na wszelką przy­
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to dalszych 219.000 kim. kwadr, i ośm milionów lu­
dności.

Kolosalny tnn kompleks krajów rozsiadł się od 
wschodnich wybrzeży A zji ku jej środkowi. Od pół­
nocy odcina go potężny Amur z dopływem Ussuri, 
a ku zachodowi góry Sajańskie i Ałtajskie od po­
siadłości rosyjskich, dalsze pasma gOr zachodnicli 
tworzą granice od Turkestanu i Pamiru, na połu­
dnie zaś niebotyczny łańcuch Himalajów odcina go 
od brytyjskich posiadłości w Indyach wschodnich.

Jeden rzu t oka na mapę poucza, żo Chiny, 
rozsiadlszy się pomiędzy 20-tyni a 50-tym równo­
leżnikiem północnej szerokości, mają bardzo rozmai­
ty  klimat, warunkowany nadto wpływami pobliskich 
mórz i oceanu spokojnego, terenem  górzystym na 
południu i zachodzie, a wielkimi stepami mongolsiu- 
mi i pustynią Gobi czyli Szamo na północy.

Około 5/6 części obszaru zajmują góry i pła- 
skowyża, nadając Chinom przeważnie górski charak­
ter. Nie rzadkie są góry, wzbijające się ku linii 
wiecznych śniegów, jak szczyty Pai-szan (3.300 m.)
1 Kulu-szan (2.350 m.) w łańcuchu gór północno- 
zachodnieli, Wu-t.ii-szau we wschodniej części pro- 
wincyi Szan-si, dochodzący do 3.490 ni. wysokości, 
Sung-Szan i Pui-jim-szun (2.400 m.) w prowincji 
Honau, jak  wreszcie wyżyny i szczyty tybetańskie 
u źródeł Jang-tsc-kiangu, które biją na wysokości 
3.000 ni, ponad poziomem morza.

Oprócz granicznego Amuru i wpadających do 
niego ku północy rzek pomniejszych, przecinają ob­
szar Chin dwa potężno strumienie : Hoang-ho, oddzie­
lający północną część Chin od południowej, a wpa­
dający do zatoki Peczyli po przebyciu drogi około 
4150 kilometrów7, który przerżnąwszy południowe 
Chiny, w7pada pomiędzy Czing-kiang a rizangaj do 
morza Chińskiego.

Oprócz licznych przypływów obu tych stru ­
mieni, wpadają jeszcze liczne rzeki na południu Chin 
do zatoki Kantońskiej, mianowicie Pe-king, płynący 
od wąchocki i Si-kiang, płynący od zachodu.

zwoitość przechodzącą drożyznę. Bronią się właści­
ciele domów7 „klimatycznych” argumentem, że mie­
szkania przez cały rok stoją im próżne, i że kapitał 
w7 nie włożony nie przynosi im odpowiedniego pro­
centu. Procent, słuszna rzecz, ale weźmy kredkę 
do ręki.

Bierzemy np. dom w Jarem czu Dom taKi, zu­
pełnie przyzwoity, oczywiście drewniany, o 6 do 8 
ubikacyaeh, wraz z umeblowaniem koniecznem, ko­
sztuje przeciętnie 4.000 zł. Od 4.000 zł. 5 prc. wy­
nosi 20C zł. Jeżeli weźmiemy 6 prc., to znaczy 240 
zł., to oprócz niezgorszego procentu od kapitału po­
zostaje jeszcze 1 prc. na podatek, asekuracyę i 
zużycie.

W szędzie indziej, w7 Tyrolu, czy Styryi, byłby 
właściciel domu zupełnie zadowolony z takiego czyn­
szu. U nas atoli za dom taki trzeba mu zapłacić 
600 zł., co je s t oczywiście sumą, jak  na galicyjskie 
stosunki, niemożebną do strawienia. Jeden  mizerny 
pokój wypada na 60—80 zł. powinienby zaś koszto­
wać 30, co już je s t ceną wygórowaną.

Czy wobec takich cen może być mowa o roz­
woju prawidłowym naszych miejscowości klimaty­
cznych ?

W  tym samym stosunku stoją także artykuły 
żywności i ceny w hotelach i restauracyach, gdzie 
każą sobie płacić jak  w pierwszorzędnych badach 
zagranicznych.

Ta drożyzna, nieproporcyonalna do ubóstwa 
powszechnego ludności miejskiej, powoduje unikanie 
wjTjazdów w góry nasze, nawet tych warstw mie­
szkańców miast, które ostatecznie na pewną ofiarę 
dla zdrowia zdobyć by się mogły, ale na gwałtowne 
zachwianie rówmowagi budżetowej, odważyć cię nie 
chcą. Pod tym względem przeprowadzić należałoby 
gruntowną, we wszystkich wspomnianych kierunkach, 
reformę.

" D e p e s z e  h a n d l o w e .
Z rargu pieniężnego.

W ie d e ń ,  13 lipca. Zamknięcie wczor. giełdy popolud.i 
Notowano: Akcye austr. Z akt kredytowego 679*15, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 700 —, Akcye anglo-banku 277'—, Akcye 
Unionbanku 561*50, Akcye Liiuderbanku 421*50, Akcye Bank- 
vereinu 498'50, Akcye Bodencredit 800"—, Akcye Gai. Banku 
hipotecznego —*—, Akcye kolei państwowych 606*—, Akcye 
kolei południowych 100*50, Akcye Trumway A. 301 —, B. 294'—, 
Akcye kolei Elbethal 469*—, Akcye kolei półn. —*—, Akcye 
kolei czerń. 529*—, Akcye Alpiny 456*50, Akcye Rimu Muranyi 
530*—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1769*—, Akcye Fabryki 
broni 34G —, Akcye tureckie tytoniowe 289*—, Oblig. węg. ind. 
90*40, Renta majowa 97 05, Austr. Renta koronowa 97*—, 
Węg. Renta koronowa 91*— , 50 1. Listy Tow. kred. ziem.
90*75, 4 proc. listy Banku kraj. 93'—, 4V2 prc. Banku kraj.
99*25, 4 prc. listy Banku hip. 91*—, 4V’a pro. listy Banku
hip. 98*50, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 96*60, 4 pro. Gal. poż. kraj. z 180:! r. 01*10, 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 89*50, Losy tureckie 108'—, Murki 118*G5, 
Ruble 255*50.

Tendencya słabe.
f l tc i r l iu ,  13 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­

dy : Kredyty 210 90, Staatsbahny 141*—, Disconto Goumn-
dit 176 10, Berlin. Tow. hendl. 143*60, Laura 216*— Uochumer 
199*25, Kole] półn. wschodnio pruska 8S*—, Ruble za gotówkę 
210 05, Kolej waisz.-wied. 276*—, Kolej morza Stódz emnego 
99*—, Kolej MeiTUioii.il 132*60, Losy tureckie i 10*25, Uculu
raloslut 03*30, „Haipeiier" kopalnie węgla 187 60, Kolej Ma-
rienburg-Mluwku 87'00, Konsoli.latioii t:57'—, Lombardy 25 20, 
Ko'.ej Henry 113 50, Niemiecki bank narodowy 133*50, Kanada 
Prefered 87*80, Akcye żeglugi hainburdtiej 121! 50.

Z rzek, przecinających nizinę północno-ehińską, 
nałoży zaznaczyć jeszcze znaczną rzekę Pei-lio z do­
pływem Wei-lio (pod Tientsinom), która, zmierza 
w kierunku od Pekinu ku zatoce Peczyli, rzekę 
Lwan-ho, wpadającą powyżej na północ do tejże 
zatoki i znaczną, żoglową rzekę Sian-ho. k tóra się 
wije u podnóża gór, dzielących granicę flory i fauny 
Chin oraz granicę etnograficzną od Mongoiów, Tun­
guzów i Koiejczyków.

Hoang-ho, czyli Żółta (hoang), wielka rzeka 
(ho) nie je s t wcale' obrazem owego zakrzepłego kon­
serwatyzmu, który Chińczykom zarzucają. Owszem 
miewała ona i miewa straszne kaprysy zmienności. 
W yszedłszy z pełnej wąwozów górskiej kramy Tybetu, 
płynie ku północy i dostaje się na stepy, któic prze­
pływa olbrzymim lukiem ku zachodowi, lecz zatrzy­
mana skrajnym łańcuchem gór pustyni Szamo, rzuca 
się wprost ku południowi. Na tej drodze przecina 
Hoang-li:> rozległe, do 50 ni. wysokości spiętrzające 
się wydmy piasku lotnego, który również, jak woda 
bieżj7 i łożysko rzeki zamula. Rozdzielona na roz­
liczne rannona, sunie się więc leniwo przez te piaski, 
i opłukujo na utworzonych w ten sposób wyspach 
rzadkie w7 Chinach leśne ostrowy. W  ('koło roztacza 
się zresztą głuchy step, bozdopiywowy kraj jezior 
słonych i osadów stepowych.

Rzuciwszy się na południc, płynie Hoang-ho 
znowu krajem górzystym, a przyjąwszy kilka wię­
kszych dopływów7, natrafia w dolinie Hwcj-ho na rze­
kę tej nazwy i złączouy z nią płynie w kierunku 
wschodnim, ku morzu. Drogę fę tamuje mu nieba­
wem głęboko w7 ląd wciskający się, górzysty półwy­
sep Szau-tuag, tak, że niedaleko Kai-fong-fu, n a tra ­
fiwszy na stromą zaporę, ma do w yboru dwie d ro g i: 
na południe i ua północ. I  rzecz szczególna, po­
tężny ów strumień próbował już obu tych dróg, p rze­
rzynając się ku morzu.

(<$. d. n.).
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■B dnp< F '.i. 13 lipca. Wczor. glel. Austr. kred. 680"—, 
Węg. bunk kred. 702-— , Węg. bank e: kontowy 462‘—, Węg. bulik 
lipotuczny 436"—, Węg. renta koronowa 91"—, liiimunnruniB 

f-32*—, Węg 4-proc. renta 96‘25, Węg. bank dla przem. i handlu 
180 — , Stautsbahny 463 —, Kolrjo uliczno £92 — . Węg. bank esk. 
— —, Węg poż. premiowa IŁB'50, Atiair. renta koronowa ÓG'75 
KleMfc. kol uliczne 301"— (nuiz & Co, 32’iO, Saiuolurjnuer 
623 —, Austr. ciota renta 90’2ń. Akcyo elekti, 240'—

[.'sposobieni^ siine.
» > » » « . (M l-ł, 13 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 

Kredyty S ll '9 9 , Staalsbalniy 141'40, Lombardy 25-3f), Alpiny 
230—, Aiistrynckn renta papieicwa 96 55, Anstr. srebrna renta 
96 10, Austr. złota renta 97'70, Węgierska zlotu ietitu —•— 
UnionbsnUi — , Al.cye elektr. 127'50 Kolej pótn.-zaulr. —■—,

Usposobienie spokojny.
* * a r y ł ,  13 lipca. Wczor. giełda Cred. foncier C60’— 

4 proc.pożyczka rumuńsku 1896 r. — 1—, Grecaa pożyczka 198"— 
proc. hiszpańskie Exterieurs 71*62.

Usposobienie mdle.
B e r l i n  13 lipca. Wczor. gietdu wieczór. (Nnctiboerse) 

Kredyty 210 90 Stautsbahny 141 *-'-, Lombardy 25 25, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*05, Ras. banknoty (ult.) —*—, Disconto 
Comandit 176*10.

Usposobienie bez ochoty.
l l a m b n r s r .  13 lipca. W czorajsza gietda wieczorna. 

Kredyty 211*— Lombardy 25*20, Statsbaimy 14125. Austr.
złota renta 97*25. Węgierska złota renta 96*50 S re b r o ------
płacono —*— żądano. Srebrna renta 96*— Włoskie 93*05 Losy 
z 60 r. 133*—.

Usposobienie spokojne.

la r g  zbożowy i towarowy,
b d d a p e s z t ,  13 lipca. Pszenica na październik 

?'86 do 7*87, żyto na październik 6*88 do 6*89 owies na 
październik 5*24 do 5*25 kukurydza na lipiec 5'79 do 5*80, 
na październik 5*79 do 5*80, na maj 1901 r. 4'84 do 4*S5, 
rzepak na sierpień 1900 r 13*25 do 13*35.

W iedeń, 13 lii>ca. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na jesień 8 ‘10 do 812, żyto na jesień 
7'24 do 7*25, owies na jesień 5*57 do 5*58, kuku­
rydza na lipiec sierpień 6*05 do —’— , kukurydza ua 
wrzesień październik 5*17 do 5*15.

Notowano: rzepak na sierpień wrzesień 13*G0 
do 13*70.

Giełda zakończyła słabo: pszenica na jesień 
8*07, żyto na jesień 7*22.

Zresztą bez zmiauy.
W iedeń, 13 lipca. Cukier surowy 29*60 

(Tend. pewna). Nafta galic. niezmieniona. Spirytus 
(niezmieniony) 44*— do 44*40.

Berlin, 13 lipca. Banknoty austr. 84*30. 
Spirytus 5030 .

Pa,rvż, 13 lipca. Trzyprocent. ren ta  99*97, 
Mąka 27*20.

P r a g a ,  13 lipca. Cukier K. 29*50, nowa 
kompanja 25*15.

Hamburg, 13 lipca. Kawa Rio loco ordyn. 
41’— do 43*—, prawdziwa ordyn. 44*— do 46*—, 
dobra 47*— do 48*— ,  Santos Good ua maj 43*50, 
na wrzesień 44*25, na grudzień 47'7o, na marzec 
45*25.

Havre, 13 lipca. Kawa Santos Good Ave- 
rage na lipiec 51*25, na listopad 52*— .

Frankfurt, 13 lipca. Austr. kred. 211*10, 
Koteje państw. 141*10, Alpiny — *— , Diskouto 
176*25, L aura 216*25.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

& t s i n i s l a w  K o s s o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
"ET odow nic po k o jo w e , wnn- 

n v  ęynlcow e poleca  F e­
lik s  K a ię żk iew ic z  r.n w y s ta ­
w ie  okazów  p rz e m y ś la  k ra ­
jo w e g o  i p r z y  ul. J a g ie llo ń ­
s k ie j  1S. 3091

Koszule, Kslesogy
lĄtrdzo m ocne, m ęzk ic  i dla  
chłopców , po leca  n a jta n ie j

Maks Mfihlfteld
L w ó w  — R y n e k  37 — L w ów .

3G51

z dłuższą p rak ty ­
ką przy obsłudze m aszyn pa­
row ych i elektrycznych, po­
szukują  kupalnie nafty  tlrmy 
W. W olski i K Odrzywolski 
w  Schodnicy. Zgłoszonia li­
stow ne tam że. 3780

potrzebny podleśniczy, uzdol- 
* niony do prow adzenia ma- 
n ipnlacyi rew irow ej Podania 
z odpisami św iadectw  do nad­
leśnictw a dóbr Żurawno. Adr.: 
W ygoda m anasterzecka, poczta 
Żurawno. 3788

Poszukuje się młodego zarząd­
cy do ta rtak u , ze znajo­

mością m echaniki i buchalte- 
ryi. K aucya potrzebna. Zgło­
szenia pod .T a rta k  111* p rzy j­
m uje Biuro Plohna. 3801

f nkaseas m ogący się wyko 
zać dobremi św iadectwam i 

a w ładający językiem  polskim 
i niem ieckim, znajdzie na­
tychm iast pom ieszczenie. Kuu- 
eya pożądana. Rlijr-zaj wiado­
mości udzieli skład maszyn, 
Sykstusku ii. 11803

AS5i?i*;a „pod Białym Orłem'* 
w Krakowie, w Rynku głó­

wnym, przy linii A—B z wolnej 
ręk i do sprzedaniu. Pośredni­
ctwo wykluczono Wiadomość; 
Tekla Srediiłcka, Kraków ul. 
Krzywa i. 7. 3789

ścierniankę (Stoppelruben- 
samen), nasienie świeże i 

pewne, litr 1 zlv.
- p o l e c a .  3764

Ji B U L S I E W i e Z
S K Ł A D  N A S IO N  

W  I i  O  C  f i l  Bi I .

rsiiie Oko, a
z tuszam i, za dworcem kolei 
elektrycznej. Sama kąpiel 10 
ct. — 12 wlotów 1 zł. Urzą­
dzono tylko dia ehrześcian. — 
Józef Iwanicki. 3055

Ogłoszenie licytacyi!
Na podstawie uchwały delegacji wierzycieli ma­

sy konkursowej Iz raela  Redlicha, rozpisuje się publi­
czną hurtowną licytacyę towarów żelaznych, krodyta- 
ryusza Izraela  Redlicha własnych, złożonych w skle­
pie, w ratuszu brzeżańsKim, składającym się z 7 od­
działów, tudzież w dwóch magazynach — w drodze 
wniesienia ofert.

Oferty wnieść należy do 29 bm. godz. 12 w po­
łudnie, na ręce zawiadowcy masy, dra M. Schenkera, 
z dołączeniem 10%  kwoty ofertowej w gotówce, lub 
papierach wartościowych, albo książeczkach gal. Kas 
oszczędności.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 b. m. o godz. 5 
popołudniu w kancelaryi zawiadowcy m asy; nabywcą 
będzie najwyższy oferent, jednakowoż zatwierdzenie 
oferty zależeć będzie od zawiadowcy i delegacyi wie- 
rzyeieli.

Nabywca ofertowy winien będzie towary odebrać 
i opróżnić skiep i magazyny do dnia 15 sierpnia br., 
zaś cenę kupna złożyć do rąk  zawiadowcy masy do 
do dm 8 po zawiadomieniu go o zatwierdzeniu oferty. 
Kontraktołomny oferent traci wadyuui na korzyść 
masy konkursowej.

Inwentarz, według którego towary, sprzedać się 
mające, oszacowane są na kwotę 17.000 złe, (zaokrąg.), 
można przeglądać w kancelaryi zawiadowcy masy, 
tak samo towary okaże zawiadowca masy każdemu, 
chęć kupna mającemu, codzioń w godzinach popołu­
dniowych.

Brzcżany, dnia 10 lipca 1900.
Zaw iadow ca m asy konkursuWBj;

I ł y .  31. S c h e tik e y ,
3S23 Adwokat k rajow y w Brzożanach.

L. 718.

Ogłuszenie.
Dnia 18 łinca 1900 r od 4 —S godciny

popcłttdn., odbędzie się w Magistracie tu te jsz y m
u  s  I  a  Ł i  <e y t et w y  «,

celem wydzierżawienia na okres trzjr, a ewentualnie 
sześć letni od 1 stycznia 1901 poi witający- się, prawa 
propinacji miejskiej, wódcz mej i piwnej, tudzież z tern 
prawe m połączonego dodatku gmiueego (Komunal- 
Auflage). na największy czynsz ofiarującego.
Cenę wywołania ustanawia s>ę roczny czynsz 1.900 k. 

czyli za; aj prawo propinacja 9.500 ,,
b) za prawo poboru dodatku

gminnego 9.50C „
Wadium do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć się 

mające, wynosi 10%  kwoty wywołania.
W dniu licytacyi począwszy od 9— 12 godzmjr 

w południe przyjmowane będą i oferty pisemne, zao­
patrzone w wadium i klauzulą, że warunki licytacyjne 
są mi (nam) znane i takowym się poddaję (poddaje- 
my). O czem chęć licytować mających uwiadamiam 
i uo wzięcia udziału zapraszam.

Z  M agistratu Miasta
Bełz, dnia 19 czerwca 1.900. 3511

Tom asz Kowalski.

i ai
i drobiazgowy w najruchliwszej ulicy 
w KRAKOM'IN, je s t z powodu stosunków 
familijnych, pod Korzystnymi warunkami, 
do sprzedania. Kapitał potrzebny około zir. 
5.000. — Zgłoszenia przyjmuje pod „W . M.“ 
biuro dzienników Buchstabn, ulica Karola 

Ludwika, Lwów. 3756

ZM OGAS.

Do nabycia: 
w ekspedycyl „Słowa 

y óv  Polskiego'1 ul. Chorążezyzny 1. 1.
W  ZNACZNIUJSZYCH KSIĘGA.UNIACH 

^ ___________________________ ( V n a  5  k o r o n , _______

100-300 z łr . m lss lą czn i
mogą zarobić pewnie i uczciwie ocoby wszystkich  
stanów we wszystkich miejscowościach, a to bez 
kapitału i ryzyka, przez sprzedaż prawem dozwolo­

nych papierów państwowych i losów*.

Zgaszenia dc l i u d w i l& a  4 £ s ś e r r e ic S ie i * a
T' f i l .  D c a ts c lu /a s s e  8 , B u d a p e s z t .  2512

Kurs gieidy wiedeńskiej
Z dniu 12 lipca 1500 r.

K ursa *wszelkicb akcyj i różnych lo- 
,. notow ane są  ,o d  s z t u k i "  w w alucie 
onowej.

O só tn j Unie liHirtlwn,
pU.ą iędtlę

a p a p ie ro w a  « » ■

kn 1854 p o  250 i ł .  m k . 4°,'o
1860 po 500 z ł. %vb. 5°/o
1860 po 100 a ł. 5°/o .
1864 p o  100 a ł. .

0 7 .65  
97*15 168*— 

133*75 
162 — 
1 04 .—

97*85
97-36

r y —
134 75 
164.—  
195*—

.H u *  p w ń s tw a  k r a j ń m  iv Rudzie państw a 
reprezentow anych.

\  w o l. od  p o d . 4°/0 z a  100 ał, 
i a  o d  pod. 4°/o za  200 k o r .  . 
js t .  a u s t r .  3Va°/o a a  200 k u r . .

115-55 115*75 
9 /  05 97*25
84*-— 84*20

O lil i i i i tc y e  U o le jw w e .

ol. A rc y k s . A lb rec h ta  *a 100 zł. 4°/o . 
o i. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w z ło c ie  w olne 

od p o d a tk u  za  100 z ł. 4°fo .  .
o l. C e s a rz a  F ra n c is z k a  J ó z e fa  z a  iOOzł.

(W;o......................................
o l. A rc y k s . K u d o lfa  w w a l. ł« ir. w o ln e  

od  p o d a lk u  za  200 koi*. 
o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  200 a ł. ink . 

(o ste m p l. a k c y e )  5°/o

95*—  95 80

113*60 1J 4*40

120*75

00*—
121-75

fC’80
3*—  426* —

OailSii p l ę ł * B a w ł U l i t n  (Kolejowe).
K o l. A rc. A lb re c h ta  za  300 z ł. 5°/o .  — *—  — -

„ w  z ło c ie  za  200 z ł. 5°/o . .  . — *—  —*—
K o li b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  za  200 k o ro n

4 ° / o ................................................................................... 95 25 98*25
K ol. g a ł .  K a ro la  L u d w ik a  aa  200, 100 a t.

4°/o • . . . . . .  96*20 t-7’20
K ol Iw o w sk o -c z fe n n - ja s sk ie j z  r .  1994za

400 kor.30/o .  . 93-75 94.75

Ł H u z  l i a ń s t w a  łtrujó
W Cg. alota tentu za 100 zł. 4n/o; »

» „ * w w aJ. k o r .  xm łiid> »ł.u obi, 4ń/o . •
k o r  p .ll to p .  *4ł/*°/» 190 «

I. opr. le gu l f lu y  aa lUlł * 1. 4 pr,

kmouy
i 115*60 115*80

ę g .  bl . .
p p o a p re n iiu w a  #tv l ‘!f> zl 
-  .  » za  60 a ł.

90-9697-80
138*09I68-—
13S-Ó0

01*15
98-80

139.50
159*50
139-60

l i i ł i f  EidlłBScine
Pu* . kr»J B u k o w in y  m r .  lftitil Juk. aa

200 *1 k o r . 4'»o . . . . — ' — 94* -
H uków  ióB ltie obi prtiy'?"JU!ylii«» Dm. bh

JłK) sł r » " / o ............................................. — •— jO

t iu l ic ,  po* k r a j .  ■ r .  187U ea  1U0 a t.  U0(a — •— —. ---
t ia l lc .  |>oA U ra i. a  r .  1HW1 a n  SOU b o r .  4" o 91*50 02*60
tik l ic .  o b iljr. p ro p in .  «s r o k u  1889, t a  1UG

. • . , 95.50 96.50
P o ły c iU a p io m to w a n i .  W im liiin a  r .  1H74 122*40 -  •—
P o iy c i.k n mliiH ta L w o w a a r o k u  lHuft aa

iOU cł 4'foj . . . . . 89-30 90.30
K e n ia  w!n «ka c a  100 k o r .  4°/u .  . — ,— —
P o ay csk ft lu Jg a ru k a  a r .  1H02 ba 109 ■!. 6*Vs 9 5 .— 05.80

E i i s t i n u n r .  O b l i g .  h i p o t  1 l l s l y  d l u ż i i *

( s u  1 0 0  zl. N o m .) .
A u s tr .  «%kł. k r e d .  ■ iein . Iow. w f>0 la t  4V« 94.20 95.20
B u k o w iń sk i  » nk ł. k r e d .  a łtftll. lo s . f)",0 • 103.20 103.70

„ „ w Jnu 4 /0 . 96 .40
t iu l .  Akc. b a n k  h lp . 10°/o p re iu .  łu a . 5‘‘,o 109.50 110.—

,  9 lo s .  60 la t 4'.V',o . 98.&0 09*50
m m 9 m „ 6 9  la t  aa  2 .J.I

9 1 .—kur ou 4°/U . . . . . . 9-2.—
Wal. T o w . k r e d .  4°/o lo s .  b b  la t  . o r — 92,—

9 ,  4a,o lo s . 41 lak • 91 *75 92-75
,  n 4",u a ta ru  .  , 01.40 02.40
_ .  4"/d s a  2(19 k o r . . 01. — 91*50

B a n k u  k r a jo w e g o  d ła  tia l lo y l  1 L adom .
4*'«•*;«! fi i V* ,n t  a w ro tt ie  .  .  • 99.20 99.30

l ia n  ku k in j ;m .  ło n . f»7'/a la t  #a 2 0 U  k u r . 4n/u 0 3 ,— 94___
15lin k u  k n jo w e g o  o b l ig .  k u tn u ii .  i ie n i .  6",u 10U 15 100 40
K u b k u  U Pr juw eRO  o b ilg . k a n io n .  U d iii. 42

la t  kii 2 UO b o i .  4 l;n"> 99.75 100.75
H an  U u  k fn jo  wo.ro  oblijgntj, k o m u n  <* e ju, a a  2 i'0  k o r .  4°,o . • . 93*— 94*—
Hun U u k in jo w . ol*ł. k o l. lob . m 2 O 0  k o r . 4'Vo 9 3 .— 0 4 .—
A u m i. (m ru k . b a n k u  4Ul/e la t  lurf. 4 '/a ' 98.50 99.50

< i j r 5 > 3 a ^ a c y © z  p r a w e m  p i e r w i t z o o s t t y *

z a  1 0 0  n o m .  
K ol. L w ó w -C « e r.- ,la ssy  . a  r ,  18B4 b« 1J(W 

i i .  4‘V« m n ie j  . . .
K o le i J .w ó w -C z e rn . z r .  1H64 zaU O O zl. 4‘V* 
( iu l.  k o l. lu k . w s c h o d u . ■aiOO a l.  4‘7o 
t iu l ,  k o le i  6 P1. 1870 a a  2<)(ł 7.1. 5°/o

„ 1H78 r a  2 0 0  a ł.  5 >.1887 on 200 «l. 4"/«

87*.—
93 60

103*25
103*~

92*30

88- -  
94 ‘Od

104 25 
104 -  
93.—

2&&i£5iU,t
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

A u s tr. s a k i .  k r .  z .  o b i .  p r .  a  r .  IHH0 H'7«
.  , „ 1HHW U'Vo

T o w . ł o « .  u a H o iittju  Uhl *J. m k . i-;., .  
U re g u lo w a n ie  D u n a ju  z  1870. 100zł.G°/o 
W ę g .  U a n k ti iiip . po  100 a I. 4°/o .
P o ż y c z k a  111.  T ryeN tu  100 « (. m ir. 4 łM *  

m . .  CO a ł .  4V*
P o ż y c z k a  « e rh . p r e n i .  p o  100 f r a n k .  a*ł> 
T u re c k ie  o M . p re n n  k o le j ,  po  40U f r .

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e ,
DudH|>etiBt4»Oł<klM (M nsH lynI f» » f .  #
2 s k l .  k r a d .  d i a  t,. j | . u  i,j:ł <1.  .  .
(-'lary 40 o l .  itlk .......................................... ...........
P o i y u s k a  10.  l i i s b r u k i i  20 a ł.  .  .
L o sy  111.  K ra k o w a  2 6  . . .
P o ż y c i u *  111.  I iu b ln tty  2'1 * ł .T . # ,Ofen JO Nł, . ( ,
P alffy  <0 i i .  m k . . . .  «
C z e rw . k r * y ta  a u n tr .  tu w . * ,
C s e rw . k r z y ż a  w y g . t o * .  O 4ł .  ,
Losy  I tin d . a ro . K u d o lfa  il) « t. ,
Ha Im a 40 a l.  m k . . . . .
P o i  H a lc h m g s k a  uo «ł. ,

m t ie n o is  4 0  i L  m k . .
P o ż y c z k a  m . H tarn til.iw o w .t 20
VValdHteOia 2 o  «ł. m k . . . . .
Losy  k o in u n a u ie  m . W ie d n ia  z 1874 r.

A h c y e  pizednlłjl)iorstw transportowych*

237.75 239-75
234*— 235*50

__, — — . —■
251*25 253*25
225 '50 237 60
370. — --—

180—
75)'6Q 7 6 .5 )

108* - 109*—

12.50 13-50
385 — 38 7 —
127.50 128*50

64.50 liii. 60
7 1 .— 73*—
4 7 / 0 •49*50

128.50 129. r*0
182.'— 1.73.50

43* — 4 4 .-
‘2 21 ,25
63.50 65*60

175*25 177*25
60*25 61 .26

183* — 185.—
1 -O .  ~
17K,. - _._
383 — 385 —

Huktl w. kiA . uV. (a k c . p ie rw .)  2 l)0  a». s=
400 k ....................................... r s s - - 396 —

m h .  ł s k e .  Bilkl.) 2 ł)0  Al. = s
400 U....................................... 281 -

Wolał p ó la .- c e a .  K erd . I t iO t i  # 1. m k . = =
Ul00 k .............................................................. G175 - 6 1 9 0 ,—

m Lwów-CBbril.-JftMBy i ł . = 1 0 0 k . 5 3 0  — C35*—
9 W H i;łiudii.-gaU c.-Ink. 2U0 z ,= = 4 0 0 ic . 3112. 45  ) .—
m r»ńatw ntvyo!»  2un n ł. a r, = 4 Ó O k . 670*— 071*—
9 po • u d u  i i> w uj 200 z. 5 'iy  f, = 4 8 0  k. 111. - 1 1 2 .—
■ * v ( ( lu r .  g a l l c .  1. 2(łl) a t .  r—  4t>0k. 408. — 412* —

A K c j c  b u n k ,U v  ( / a  a a l i

( tan k i A ii^io a n s t i .  120 t l .  ,  .  , 277*— 278*—
P e se t b a n k u  Im n d l. !|00 a ł. . , 2905 — ‘.'n i * -
Knk{. k ie i l .  d iii lia n illu  i p rn o iit. p ,  m| . . — • - 's ’ .
W ęg . b a n k u  k r e d y t .  n ł . . * , 704  - C6
l»r.V w^iintr. Io w . « « k . 5DO m. . j , 1420.
( ia l ,  b a n k u  liip o t. 2 ti() * l. ,  . G il *— C ii,'.—

.  d la  h a n d lu  l p r* e m . 2 0 0  *». 36 6 .— 364 —
B an k u  d la  k ra j .  k o ro n n y c h  iiUil s ł .  • 422* tO 4 23.50

A ih itro -w ęg . O titi . 1716.9 Z w lą a k . (iliilo iihntik} 2 ) )  , 563 — 564*—
C aeak .  b a n k u  oW B\ak. 1 0 0 ż&8.5 0 269.50
Z iv n # io en flk u  b n n k a  l(M ł »L 259* — 2 6 0 -

przaJ.siębiorstw ^izeoiynlowycti.
ł*allo . k n rp a o . im f l.  to w a ra . 600  k u f . 995.— 1000*—
A untr. T o w . g ń rn lc u e  A lp łn e  100 a ł. 46 2 .7 5 433*76
P razk tu jęo  T im .  * e ia  n .  p r a e m . 200 .  1764__ 1780—
H r.hodn łca 600  k o r . . . . .  
T u re c k ie  u n ia .  ty to n iu  w . 200 f r .  p a r .

.  * 1643. 16Ó3*—
«U . 293 - £29A .—

T rlfa ti  tu  w . k o y . w ę jfla  70 a l.  . 420*— 423.—

W i l i  ty.
D u k a t c e s a r s k i  .  • • • 11*38 11*42
A untr. w ęg . 8 g u id .  młota m o d e lu . ,  —• _
2U -franL uw lia  « .  .  » .  19*29 19*31
2o .i> iark ó w k a  . . . . . 23*69 28*77
H o u sy jak i p ń llru p o ry a ł . . .  - ' __
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  «a 100 tu o r« k .  118.60 18.75
W iosU te  b a u k iiu ty  aa  100 Jic  • . .  9(j*80 91-—
K u b le . •  • •  • 2 ’55Va y* 561/*
E o u y e re n y . . ,  • . .  24,18 24*24

U e r l i n ,  dniu  12 lipca-.
P u*n , Huty aasŁ aw ue i  p ro c . H ery a  0 —11 .  105*5:)

m „ ,  łł1» p ro c . .  , ,  94*60
9 .  _ Jł p ro c . Hery a 4 . . ,  82.40

P u b u . Maty r e n to w e  4 p ro c . .  • , .  ICO, 60
„ .  6 ',t  p ro c . .  , •  93*

P obij. o bH R aoye  p ru w . i p ro a .  • . 9 2 .—
K uble ( 1 0 0 ) ....................................................... •  216.05
Aus<r b a n k n o ty  ( i duj . ,  . 84*30
L iaiy •anŁ aw no K ró l. Polwk. 4 ł/» pru«^ • 07.60

W a r s z a w a ,  dn iu  12  lip c a

H k w id n e . K ró l. P o lh k . il t i łn  .  ! •  99.20. . d ro lłu s  • * vs*bU
K os. Po* . P ie m . « rn k u  1864 . * 304-—

• w * « ldbd • « 264. —
O bi. p re n i .  H aliku  H*1« « lie c k le g o  . 216/jD
l.ła ly  »u»t. T o *• k r f i l ,  s fg m sk . t lu in  97 4q

.  .  a r o h in  .
9 ,  miauLa \ViirM*nwy n e r. V tł .  .

*'/• !>«■<>«■ .  93 P5

P e t e r s b u r g ,  dnia 12 Jjpcu
KoMyJuks po iyC B kn  prem * ■ r .  lS rft 8 H .  -

.  » * r . ld tłd  . 258. —
M aty  « a s ł .  T u  w . k r  c ii. *«em. K r. p o tak , * 9S.2I

.  .  ro n y je k ie  .  ,  ,
.  k ł jo w sk io  . .  ,  95. 7/,

w i le ń s k ie  ,  ,  96.U*
* c t ia rk o w a k lo . .  93*9/4
® c h e ia o n s k ie  . , 100-—
m ^ t s a i a r . - t a u r y d a .  99.50

Nahł idem Spółki wjdawniczej wo Lwowie, Stów. zar. z ogc. poręką. —• Z Drukarni „Słow 1 Polskiego" we Lwowie
} .

pod zarządom Z. H ałacińskii


